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WIADOMOŚCI. Z KRYMU, 
> Do 22g0 czerwca (4 lipca) w Sebastopolu nic wa- 
znego nie zaszło. 
za oiue zrobionych spostrzeżeń, zdawało się, że 
(pda wl spósobi się znowu do bombardowania i 
auru, (Gazeta, Rządowa). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Onegdaj, jako w dnia urodzin wiekopomnój pamięci w Bo- 
gu Spoczywającego NAJJAŚNIEJSZEGO MIKOŁAJA Igo, od- 
trz zostało w kościele katedralnym prawosławnym N 
Tójcy, sglenne nabóżeństwo żałobne, celebrowane przez 
AB officjata Nowickiego, dziekana katedralnego, człon- 
„Om, rząd. spraw «wewn. i dach,, w asystencji licznego 
owoawieństwa prawosławnego, i w obec licznie zebranych 

| Wojskowych | cywilnych, wszelkich władz Królestwa. 

A — Przez: rozkaz dzienny CESARSKI, w wydziale wojsko- 
"*Vm, z dnia 15 czerwca, ża odznaczenie się w bitwach 
MARY, Turkom, Anglikom i Francuzom, jenerał-majorowie: 
az I sy sterpiatep przy głównie dowodzącym armją po- 
ih Ah i siłami wojskowemi lądowemii morskiemi w Kry- 
Lid atorlin 3ci: i dowodzący 40tą dywizją piechoty Sies 
yt in, pastapilt na jenerałów lejtnantów, ostatni z zatwier- 
; aj w dowództwie. 
Wóz Tymże rozkazem, dowodzący Smą dywizją piechoty, 

Fał=major z orszako JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, książę 
biaa 2gi, mianowany został jenerałem-adjutantem JEGO 
Nożę RSKRLEJ MOŚCI; z pozostawieniem w swoich obowiąz- 


oi Przez rozkaz dzienny CESARSKI, w wydziale wojsko- 
LA a 14 czerwca, adjutant naczelnika artylerji armji 
Nar >. J; jenerała artylerji Suchozaneta 2go; kapitan baterji 
Aisel artylerji lekkićj konńćj. Stałypin, mianowany został 

Sel-adjutantem JEGO CESARSKIEJ MÓŚCI, z zaliczeniem 


w tójż 
pry: randze do artylerji konnćj gwardji. 
y Głó 


A 2, 8 kassa: oszczędności-—W tygodniu upłynionym q 
Bah Czerwca (8 Lipca) roku bie. włącznie, wydano ksią- 
set nowych 24, na: które, tudzież na dawniejsze v 155 
A askach, złozono rubli sre, 3,64 4-kop. 70. Na żądanie 35 
czestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżący, rs 
18 kop. 7), rub. sre. 1886 kop. 29, i umorzono książeczek 
Oszczędności 49. Przeto uczestników 6,370. posiada kapital 
rubli srebr 183,029 kop. 15. — Naczelnik Assesor Kolleg. 
Książe Gedroyc.— Buchalter Krauze, 

= Wdniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 27 
Wyzdrowiało 21, umarło 17, pozostaje chorych 144. 

— W daniu dzisiejszym (jak to już wezoraj donieśliśmy), 
2 godzinie 46j po poładniu, wobecności delegowanych, od- 
dzie się: w sali głównćj urzędu loterji publiczne zwinięcie 
(włożenie do koła węgranych, do loterji na dochód domu 
Drzytąłku sierot i »vboĝich starozakonnych urżądzonćj; cią- 
$nienie zaś publiczne téjze loterji rozpocznie się w dniu ju- 
Azejszym o godzinie: 4ćj z południa, i trwać będzie codzień 
AŻ do ukończenia. 


AN STAROŚCIC. 


OBRAZEK. DRAMATYCZNY. 


przez 
Sewerynę Pruszak, 


(Ciąg dalszy). 
WŁADYSŁAW (na stronie). 
Dziwnież mi, dziwnie mąci się głowa, 
Co tu poradzić? 
(do starościca) 
Stryju mój drogi - 


Wszystko ci wyznam! 
. 


i STAROŚCIĘ. 


Zwolna, bez trwogi: 
Ja się nie shadno gniewem unoszę; 
Wszystko na świecie znam już'po trosze, 
Toż wyrozamiem załódości błędy, 
Ja sam chodziłem, tędy, owędy 
Wszystkie drożyny znam doskonale 
Toć mnie miłostki nie dziwią wcale; 
W waszmości wieku, i jam był taki! 
Czemaż to wasze pieczesz mi raki? 
Ha — miewiniątko! =! 


jeszcze w łóżku. 


Jutro ŚŚ. 7 Braci Męczenników i-Amalji K. 
Wschód słoń. o god. 3 min 52. — Zachód o g. 8 m. 17. 


MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — (Dókończenżć), 

W okół jak dojrzysz zewsząd szeroko 

Niebo się czarną skryło powłoką, .” 

Chmury szarawe rozparły żebra 

I deszcz bez przerwy leje jak z cebra, 

Mówią doktorzy że to jest zdrowiem 

A ja im na to tylko odpowiem, 
że kiedy takie błoto i wilgoć, to;i zdrowie ezłeku nie 
miłe, Bo gadajcie co chcecie, ale słońce: jest rzeczą 
koniecznie potrzebną dla nas biednych. stwarzeń ludz- 
kich, co nie mamy dosyć zasobu światłości i, ciepła 
w sobie, żebyśmy się bez. tych. zewnętrznych wrażeń 
obejść mogli. Słońce trochę przeszkodzi, ale i pomo- 
że wiele, podbudza do lenistwa, ale i myśli uwesela, 
rozrodzi wprawdzie w pówietrzu jakie tam, chorobli- 
we pierwiastki, ależ za to takiem błogiem ciepłem o- 
żywi naszę nędzue ciało, że i chorować mnićj przy- 
kro, kiedy słońce na śwłat Boży jasnem: spogląda, or 
kiem. Ale ponieważ pomiędzy ludźmi mnóstwo się 
zdarza: wyjątków, znałem takich którzy. nad piękny i 
pogodny, dzień przekładali chmurne i wilgotne powie- 
trze. Wtedy dopiero dusza ich rozweselała się należy- 
cie, wtedy żyli i oddychali swobodnie, Ot świeży tego 
mógłbym przytoczyć przykład. Mam przyjaciela, bo 
wiecie dobrze iż: teraz każdego dobrze znajomego na- 
zywać zwykliśmy. przyjacielem, może dla tego. iż 
przyjaźń wcale już nie istnieję, mam tedy przyjaciela, 
który od roku blisko znajduje się w- więzach miłości 
prawnćj (légitime). to jest jaśnićj się wyrażając, ta- 
kićj miłości, która się. zwykle małżeństwem kończy. 
Ale przyjaciel mój jest rzadkim wyjątkiem na obecne 
czasy, jest on do najwyższego stopnia nieśmiałym, 
może dla tego że kocha prawdziwie. może tóż'dla in- 
nego jakiego powodu, koniec końców, zdecydowany 
oświadczyć się od;kilku miesięcy, nie mógł jednak ża- 


dnym, sposobem zebrać się na tyle odwagi, żeby dojść 


do tego, stauowczego kroku. 


Kiedym go kilkakrotnie namawiał, że to raz trzeba 
cończyć: że to: na licho się zda te rzeczy tak przedłu- 
żać, on wynajdował mi zawsze jakiś powód, który go 
odstraszał od wypełnienia tego zamiaru, a często mó- 
wił mi: 
— Powiedz mi, jak ja mogę pójść się oświadczyć, 
kiedy słońce tak pięknie świeci. i 


— beóż ci to: szkodzi, — odpowiedziałem, —niech 


sobie świeci, tem: lepićj, czyż się boisz słońca? 

— Ja się słońca nie boję, ale w pogodny- dzień 
czuję się jakoś. nieusposobionym. Jakoś mi: smutno, 
tęskno na sercu. Wolę sto razy deszcz. 

Ito się powtarzało kilka razy. | 

Wezoraj przybiegł do mhie zirana; kiedy leżałem 


WŁADYSŁAW (z radością). 
Stryju kochany 
Dzięki ci szczere! tak rychłćj zmiany 
Jam się nie spodział — nie ma więc dziwu 
Że się i płonię! 
STAROŚCIC. 

Wyszumić piwu, 
A młodym szaleć trzeba za młodu, 
Ale z jakiego wasze, powodu 
Chcesz mi dziękować? 


WŁADYSŁAW. - 
Naprzód, żeś oto 
Mną się zajmował biednym sierotą, | 
Nie szczędził kosztów, w dziecinne lata 
Słał mnie do szkoły! 


STAROŚCIĆ. 

Ba! toż dla swiata 
Tak wypadało — ją tu zasługi 
Mojćj nie widzę. | 

WŁADYSŁAW. 

Potem rok: drugi 
Jak twemi stryja wspierany względy ` 
Łaśkawy przystęp znajduję wszędy ™ 
I drzwi otwarte na wielkim świecie. 


po wszystkich miejscach gdzie wydaje koncerta, zbie- 


— Wiesz co, cudowna pora, rzekł wpadająć, — 
wymodliłem sobie deszeż przepyszny. 

— A bodajeś przepadł, — zawołałem, zrywając się 
na równe nogi'i biegnąc do okna odchylić roletę dla 
przyjrzenia się Bożema światu. —To my tobie winni 
jesteśmy ten potop, i' to jeszcze w niedzielę, kiedy 
wszyscy tak żądni jesteśmy używać przechadzek i roz- 
rywek letnich. E 

— To nie'nie szkodzi, — odpowiedział, — ja wła- 
śnie z tego kontent, bo idę się dziś oświddczyć. Przej- 
rzałem trzy barometra, wszystkie spadają, widocznie 
desźcz się przynajmnićj ha dwa*dni zaciągnął. Decisi- 
ve wracam do domu, ubieram się w czatny frak;' bio? 
rę dorożkę.i dążę do rodziców «mojćj ukochańćj. Ja-' 
koś mi lekko'na sercu, wszystko pójdzie dobrze: 

I to rzekłszy wybiegł. > 

Ale pocieszcie się kochane czytelniczki. 

Ten zbrodzień którego modły: taki ochydny deszcz 
na niedzielę sprowadziły wam. przeszkodziły waszym 
tualetom, przechadzkom i przejażdzkom, ten zbrodzień 
został ukarany i to za sprawą jednéj z. was; 

Odmówiono: mu. A 

Znajdą się unoże,tacy. co będą utrzymywali,że,wła- 
śnie daleko bardzićj ukarańym by został, gdyby zo- 
stał przyjętym. 

„Ale dajmy pokój tym filozoficznym +rostrząsaniom, 
a wróćmy lepićj do naszego rzemieślniczego sprawo- 
zdania. ; i 

Panna Leśniewska jest w Warszawie i jakkolwiek 
czysto tylko familijne powody skłoniły ją do odwi- 
dzenia! ródzianego miasta. robią nam jednak nadzieję, 
że będziemy ją mogli publicznie usłyszyć. Tyle i tak 
pochlebnych “sprawozdań zagranicznych dzienników 
słyszeliśmy już/o*jćj talencie, że z ciekawością i nie-| 
cierpliwością oczekujemy, tćj chwili: Więcćj powiem. | 
mamy prawo wymagać, żeby rodzinny nasz talent dał | 
poznać tym, pomiędzy: „którymi  wzrosł,; owoc swo-| 
jćj pracy i wykształcenia. Może przyjemniejszym. dla 
panny Łeśniewskićj będzie poklask ziomków, niżelij 
wszystkie pochwały. któremi ją zagraniczni obsypują.| 
Część sławy na jaką sobie u obcych, zarobiła i na na 
spada, żądamy więc abyśmy ze szczerem sercem i su- 
miennem przekonaniem, do ogólnego chóru mogli się 
przyłączyć. 

Kątski wyjechał już z Warszawy na, podróż arty- 
styczną po Królestwie. Pierwszy. koncert ma dać 
w Lublinie, skąd spodziewamy się natychmiast,o nim $ 
sprawozdanie otrzymać. 3 

Podczas tegoczesuego -.pobylu Kątskiego w. Warsza- 
wie, wpadło nam w/ ręce jego. album. Jest, to wielka” 
książka w $afian oprawna, którą Kątski wożąc z sobą” 


STAROŚCIC. 
Tonie kosztuje ni grosza przecie. 
WŁADYSŁAW. 
Wreszcie na domiar twćj ku mnie łaski, 
Nie wiele ceniąc znikome blaski - 
Chcesz wyrózumieć miłość mą świętą! ` 
Ja, znając wolę twą nieugiętą 
Stan mego serca kryłem głęboko, 
A przecież twoje baczyło oko 
Ciągle nademną: nawet gdym błądził 
Brakiem ufności, tyś mnie osądził 
Istnie jak ojciec. Składam ci dzięki 
(chce ująć za rękę którą staroście usiwa). 
O! nie usuwaj ojcowskićj ręki! 
STAROŚCIC. 
Istne androny pleciesz mi wasze, 
Więc bratku mniemasz żem to poddasze 
Jako opiekun nawiedżał czuły? 
Nigdy nie miałam serca z bibuły 
Nawet za młodu; a'dzis gdy lata 
Daly mi poznać szaleństwa: świata, 
Toć moje:serce, nie'zmiękło pono! 
Słysząc że wasze. masz narzeczoną 
Ho! — pomyślałem. — to nie zaszkodzi 
Poznać, jaki dzis gust mają młodzi. 
Nareszcie przyznam, miło się człeku, 


fa ANA Mm mai SĘ Ma: — om OTA) EET a DANa aie 


ra w nim podpisy wielbicieli swojego talentu. Znaj- 


‘'dujemy tam najróżnorodniejszemazwiska i znane i nie 


znane, dziwna mieszanina, jeden napisał wiersz, dru- 
gi zdanie jakie, trzeci rysanek, czwarty frazes muzy- 
czny, inni wreszcie i takich jest najwięcćj, podpisali 
po prostu tylko imie swoje i mazwisko. W górze tyl- 
ko każdćj kartki umieszczoną jest nazwa miiejstawości 
skąd podpisy. zbierane. A są tam i- miasta polskie i 
rossyjskie i niemieckie, i z nad Baltyku i z nad- Woł- 
gi, słowem zewsząd. I podpisy we 'wszystkich języ- 
kach. Dają się tam napotkać dobrze znane w literatu- 
rze naszćj imiona, a pomiędzy niemi zastanowiły nas 
2 czterowiersze na dwóch sąsiadujących ze sobą stron- 
nicach. Jeden. z podpisem Deotymy drugi Niewiaro- 
wskiego. Nie możemy się oprzeć pokusie, zacytowa- 
uia obydwóch, są one bowiem niejako solidaruie po- 
łączone z sobą. Wiersz Deotymy tak brzmi: 

Gdy muzyk z progu niebios dźwięk na zięmię żsyła, 

Wieszcz zdziwion swe marzenia pozuaje w tych głosach, 

' Bo muzyka na ziemię poezją zstąpiła, 
A poezja się stanie muzyką w niebiosach. 


Niewiarowski zaś zachował rymy, a zmienił sens 


w ten sposób: 


Gdy Kątski sztuczne pieśni słowika nam zsyła, 
Dziwim się, lecz kochamy go w .mazura głosach, 
Bo choć sztuka do niego aż z nieba zstąpiła, 
Lecz mazur o nas wszystkich przypomni w niebiosach. 
Kiedy mowa o wierszach wpisanych w albumie, 
musimy przytoczyć także piękny” wiersz J. I. Kra- 
szewskiego, który nam się niedawno zdarzyło napo- 
tkać w albumie'J. H. 
Dziś nie żyć sobą, sobą się nieścieśnić 
Jednym żywotem wieczność trzeba prześnić, 
Jednym człowiekiem trzeba ludzkość przeżyć, 
Ziemię do piersi gorącćj przycisnąć, 
A wzrokiem wyżćj nad'słońce uderzyć, 
A sercem po nad światami zawisnąć, 
Bo drobny człowiek, a ludzkość się cała 
„Na żywot wieczny w wielką jedność zlała. 
Warszawa 18 grudnia 1846, 


Będziemy mieli most na dawnem miejscu. Robota 
ciągłe postępuje, nawet wkrótce stanie. Będzie to 
zmacznem skróceniem drogi i ułatwieniem dla wszel- 


kich produktów, z tamtćj strony Wisły dostarczanych. 


Historja kościoła księdza Alzoga tłumaczenia pani 
Belejowskićj, powiększoną bę zie: dodatkami dwóch 
znanych w literaturze pracowników: Juljana Bartosze- 
wicza i Andrzeja Kucharskiego. Bartoszewicz wziął 


ina siebie dopełnienia i sprostowania tyczące się dzie- 
jów: kościoła Polskiego, i dla tego wśród textu Alzoga 
znajdą się całe obszerne ustępy pióra tego pisarza. 
Praca Bartoszewicza jak wszystkie jego prace. Sumien- 
na, obfitować będzie w wiele nowych zupełnie szcze- 
gółów dla historji i nowych poglądów. Mieliśmy już 
nieraz sposobność poznania obszernych notat'Bart. nad 
dziejami kościoła Polskiego; cząstkę ich opracowaną 
stanowi znane ogółowi dzieło »Królewicze Biskupi.u 
Sądzimy więc, że miłą będzie dła pabliczności ta wiado- 
moŚĆ. Dzieje kościoła w reszcie słowiańszczyzny ule- 
gną ścisłemu przeglądowi pana Andrzeja Kucharskie- 
go'i gdziekolwiek dostrzeżoną będzie jaka pomyłka 
historyczna w orygińale, takowa uatychmiast sprosto- 
vang zostanie Loca p. wdowi ję 


i 


Mlodéj żwycice prajn w mym dini 
A więc poszedłem, raz, drugi, trzeci, 
Bo jak powiadam wybór waszeci 
Wcale mi przypadł; nawet o tyle, 

Ze owo życia ostatnie chwile 

Myslę osłodzić zw iązki trwałem;; 

Już wyczerpałem wszystko na ziemi 
Co się da z uciech wyczerpać zdroju, 
I zapragnąłem wreszcie spokoju, 

Bo to ostatnia starych ponęta, 
Przytem podagra często przeklęta 
Trapi mnie srodze — toć mi potrzeba 
Ciągłćj opieki: i z łaski nieba 

Zda się że nie źle trafiłem przecie! 


WŁADYSŁAW. 
Byleby tylko znaleść w kobiecie 
Skromnośc, pobożność, cnoty bez ceny! 
Ale gdzież drugićj szukać Heleny? 
STAROŚCIC. 
Na co mi drugićj, gdy ta mosanie 
Na moje chęci pewno przystanie. 


WŁADYSLAW. 
Jakto o Boże! onażby miała... 
ż STAROŚCIC. 


Którażby panna dzisiaj nie chciała 


PPR EN D AYO | o 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


szenia niebezpiecznego i trudnego, w którem popiera- 


ua była jedynie dywersją wykonaną przez dywizję ps 

D. GEER d 4. Canrobert. Anglicy nie ruszyli się i niedali jej żadnej f ** 

Londyn 2 Lipca. Czytamy w Morning Posl: Dowia-|pomocy. Zaprzecza on równie i to w słowach bardzo ĘĄ 5% 
dujemy się że w skutku śmierci lorda Raglan i i powro- energicznych faktowi jakoby marszałek St-Arnaud b 


tu do Anglji sir Jerzego Brown, z powodu stanu jego 

zdrowia, jenerał-porucznik Simpson obejmie naczel- 

ne dowództwo armji angielskićj w Krymie. 

— Królowa bardzo została zmartwioną wiadomo- 
ścią o śmierci lorda Raglan i kazała odwołać wielki 
obiad, który miał być dany w sobotę w pałacu Buc- 
kingham. X 

Prócz sir R. Dundas który został przez królowę wy- 
delegowany do rodziny lorda Raglan, aby jéj ponieść 
smutną wiadomość i słowa pociechy. i księcia Alberta 
który jak wspomnieliśmy udał się także osobiście po- 
nieść wdowie sędziwego jenerała wyrazy współubole- 
wania w imienińi królowćj, księżne Kent. Cambridge, 
Gloucester i Meklemburska, pospieszyły także odwie- 
dzić lady Raglan. Cała arystokracja Londynu spieszy MU R D: OED SARA. S, S ! 
z naśladowaniem tego przykładu. Paropływ Africa przywiózł do Liverpoolu pocztę 

— Morning Advertiser powiada, że powodem dlajz New-Yvrk 19go czerwca. Wiadomości są mało-wa- | 
którego lord Elgin nie został mianowany jenerał-gn-|żne. W Mexyku wojsko rządowe w różnych miejscach | 
bernatorem Indji, jest prawdopodobieństwo przezna-jodniosło trynmf nad powstańcami. 
czenia go na ambasadora w Konstantynopolu. — Biegała wieść w Hong-Kong, że cesarz ehiński 

Londyn 3 Lipca. Dziś z rana 10 indywiduów prze-|Hieng-Fong umarł w dniu IOtym maja.  (/nd. Bet.) 
konanych o udział w zawichrzeniach niedzielnych w Hi- A vw UJO$EP vRien "ea; 
deparku,stawiono przed trybanałem przy Marlborough-| Wiedeń 17 Czerwca. Nakoniec możemy donieść 
street. Jeden kotstabl oświadczył ż że tłum zgromadzo-|o niektórych autentycznych szczegółach w przedmio- 
ny w Hydepark wynosił przynajmnićj 40 do 50.000/cie postanowień powziętych przez Cesarza w kwestji 
ludzi. Kilku ajentów policyjnych otrzymało uderzenia|redukcji armji galicyjskiej i rozmaitych zmian w do- 
kamieniami i użyło nawzajem swoich lasek z ołowiem.|wództwie. 

Sprawa ta zajęła całą audjencję i została odłożoną do] Czwartaarmja pod dowództwem Jęnerała jazdy hra- 

jutra. biego Schlick z pięciu korpusów z których się składa, 

— Na dzisiejszćm wieczornóm posiedzeniu przyjęte|zatrzyma tylko dwa, na stopie wojennej, trzy inne z0- 
zostało jednogłośnie postanowienie wyznaczające dlajstaną rozwiązane. Jenerał jazdy hrabia Schlick z swo= 
wdowy jenerała Raglan 25,000 fster., a dla jéj synajją główiuą kwaterą, pozostanie we Lwowie. jenerał 
50,000 fst., które i na jego potomka przejść mają.  |hrabia Clam Gilbes, dowodzący korpusem jazdy w Ga- 

— Jego Kr. Mość król Leopold belgijski, tudzieżjlicji, udaje się do Pragi, a arcy-książe Karol-Ferdy- 
młody syn jego hrabia Flaadrji i córka księżniczkajnand, obecnie znajdujący się w Tarnowie, uda się jako 
Charlotta, przybyli w pożądanym stanie zdrowia dojdowódca korpusu do Berna. 

Windsor. (/ndepend. Belge). — Piszą z Bukarestu do Fr. Post Zeitung pod da- 
— Piszą z Paryża 17 czerwca do Times: tą 6 czerwca, że pomimo zerwania konferencji w Wie- 
Listy ogłoszone przez /ndependance Belge przypi-ldnia. negocjacje odbywające się w tem mieście 

sają krzykom prasy i opinji publicznej, tudzież ci-|w przedmiocie przyszłej organizacji Księstw nie u- 

śnienia jakie one wywierają na rząd i Izby w Anglji.|staną. (Journal de St. Peter.) 

postanowienie prowadzenia dalej wojny i wyrażajął Wiedeń 4 Lipca. W czasie nieobecności hrabiego | 
przekonanie, że naród angielski pragnie gorąco poko-| Westmoreland. p. Elliot załatwia sprawy tutejszego po-| 
ju. a zatem przeciwny jest polityce teraźniejszego ga-|selstwa angielskiego. Jedni utrzymują. że lord West- 
binetu. Powszechnie mniemają, że te korespondencjejmoreland nie wróci już do Wiednia. tylko uda się na. 

w Independance Belge, natchnione są przez byłego swoją dawniejszą posadę poselską do Berlina, inni za- 

francuskiego ministra śpraw zagranicznych, którego|jpewniają, że zamierza uwolnić się zupełnie od życia 

postępowanie w Wiedniu głośno bronione było w tym|urzędowego. Książe Newcastle przybył tu z Londynu 
dzienniku braxelskim. i podobno: ma się udać do Konstantynopola. 

Korespondent Timesa zbijając te opinje /adepen-| — Piszą z Teplitz L lipca, że obecność hrabiego 
dance Belge. atakuje zarazem ten dziennik w przed-|Chambord sprowadziła do tamtejszych kąpieli wiele_ 
miocie mniemanych potwarzy jakie on miał rozpu-| znakomitych rodzin z Francji. Między innemi znako 
szczać względem armji angielskiej i w odpieraniu tych|mitszemi legitymistami i orleanistami, nawet hra- 

zarzutów pozwala sobie złośliwości dowodzącej przy-|bia Mole, były pierwszy minister Ladwika-Filipa, ba- 

najmniej, że strzały dzicanika belgijskiego nie chy-|wił niejaki czas w tem miejscu. 

biły. Zarzuca on błąd temu dziennikowi: w tem, że u-|  — Jej C. Mość przedwczoraj wróciła z Possenhof) 

trzymywał, iż przy sprawie nad Aliną, podczas pora-|do Laxeoburga. 

szenia "dywizji tet bb À: na, Po skrzydle, POS; — Poset francuski pati ak E, pog 


rzucił się galopem w najkryteczniejszej chwili walki§ 
ma front armji angielskiej i pociągnął przez zapałĄ 
swoich przedstawień jenerałów Brown i de Lacy 
Evans do postąpienia naprzód, kończy zaś temif 
słowy: 

Te takta. przytoczone na poparcie prawdy nie ule- 
gającej żadnej wątpliwości. że potrzeba jedności na-| 
czelnego dowództwa w czasie kampanji, są zupełnie 
zmyślone i przedstawione w zupełnie fałszywem świe- 
tle. asposób w jaki /ndependance Belge popiera swój 
temat jedności, nie tylko nie sprowadzi roztrzygnienia 
tej delikatnej kwestji dowództwa, ale owszem utrudza 
jeszcze osiągnienie zgodności dwóch armji. 

(Journal de St. Petersbourg), 
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Sprzedać za donadi włodość i i wali WŁADYSŁAW. 
Ja tęż nie wątpię, że. mojćj ręki. 
Żadna odrzucić, nie zechce pono, 
Wreszcie Helenka może być żoną 
Jakićj mi trzeba, bo ranne lata 


Helena moja zaprawdę inna, $ 

Serce jéj tkliwe, dusza niewinna, 

Chowana w pracy, w pobożnćj wierze, 

Da, | gi Zda się że aniół cichy ją strzeże, 

„Przeżyła w biedzie, opodal swiata, I przed j jéj okiem cieniąc kał ziemi, 

To mnie też ku nićj nakłania szczerze. Wciąż ją osłania skrzydły jasnemi. 
WŁADYSŁAW. STAROŚCIC, 

O! ja mćj drogićj Helenie wierzę 

Ona nie sprzeda ręki za złoto, 

Wszakże wiedziała żem ja sierotą 

Że prócz miłości, cóż jéj ubogi 

Więcćj dać mogę? przecież bez trwo gi 

Skłoniła ku mnie serce i chęci. 


Kłaniam waszeci, panie poeto 
Waść się odkryłeś z nową zaletą, 
Toż mi Mosanie, wywróżyć snadno 
Ze kiedy waści muzy owładną 
Będziesz: li chodził niebawem boso! 
Ha! jenjusze poetów niosą 


STAROŚCIC. Prosto na Parnas skrzydły lotnemi 
Bo jéj żywiebóg tkwiło w pamięci Że mogą stopą nie dotknąć ziemi. 
Ze bogatego masz wasze stryja; Wreszcie, poetom niebo łaskawe 
Lecz, że rachuba wszelka omija Drogi im ściele w mięką murawę, 
Skoro dostrzęże jak stoją rzeczy A kiedy gwiazdy lśnią im na niebie 
Serce z afektu snadno uleczy. Co o powszednim przemyślać chlabie? 
O! mają rozum młode dziewczęta, Sto w zakład przeciw jednemu kładę, 
Każda z nich dobrze ó tem pamięta Kiedyś poeta —- dasz sobie radę, 
Że trudno człeku, manną żyć Bożą, A choć Helenka złamie ci wiarę 
Toż gdy na szali z dwóch stron położą Zanucisz składnych piosenek parę, 
Złoto i miłość. w każdćj to chwili * Wszak świat oklaskiem hojnie :zapłaci 
Ponęlny pieniądz wagę przechyli. Co w drodze życia poeta straci! 
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f rała artylerji Beuret, 


| atorjum. (Independance Belge). 


i Czuruksn. Oddziały rossyjskie docierają aż do Re- 
datkale. Spodziewają się zerwania stosunków z Per- 
sją. Bu-Maza przybył do Trebizondy, maluje on nader 
smutny stan rzeczy. 

— Depesza z Warny 10go czerwca donosi: 

Cztery okręty liniowe francuzkie opuściły Bosfor, 
udając się do Krymu z wojskiem i amunicją. (cholera 
szerzy się wobozie sprzymierzonych z taką gwałto- 
wnością jak przeszłego roku w Warnie. Od czasu jak 
jenerat Pellisier objął naczelne dowództwo armji, do- 
bra harmonja między nim a innemi dowódcami bar- 
dzo jest słabą, jeśli nie zupełnie zerwaną. Inni dowód- 
cy niezupełnie podzielają uczucia energicznego jene- 
rała francuzkiego, dla tego ten ostatni zwykle wyko-f 
nywa swoje plany samemi tylko siłami wojska fran- 
cazkiego, jak to miało miejsce w sprawach Z3go ma-| 
ja i Tgo czerwca. Lord Raglan, Omer-pasza i jenerał § 
La Marmora, oszczędzają życia swoich żołnierzy i co- 
fają się przed odpowiedzialnością jaką ściągnęliby na 
siebie, gdyby chcieli działać lekkomyślnie i nie roz- 
tropnie. 

— Piszą z Krymu do Neue Preussische Zeitung, 
że nim co nowego przedsięwczmą, sprzymierzeni po- 
trzebnją odpocząć przez niejdki czas po stratach jakie 
ponieśli w ostatnich walkach. To zdanie potwierdza 
pogłoska utrzymująca się w Paryżu, że jenerał Pelli- 
sier zażądał nowych posiłków w liczbie przynajmnićj 
25.000. Dodają że rada ministrów roztrząsała kwe- 
stję czy wysłanie tak znacznego korpusu wojska nie 
przedstawi ważnych trudności w obecnćj chwili. Jeśli 


nie wzmiankuje. Czyżby było jakie nowe przesilenie 
w liszpaaji? Poprzestajemy na zanotowaniua tego fa- 
ktu tak jak go doniesiono, nie usiłając wyjaśnić go. 

Taż sama depesza mówi, że kortezy w daoiu 2 lipca 
roztrząsały projekt pożyczki przymusowej i spodzie- 
wano się, że na posiedzeniu dnia następnego projekt 
ten zostanie odrzucony. 

— Nie w dniu 23 ale dopiero 29 czerwca, udezy- 
tany został w kortezach raport komisji wnioskują- 
cej za odroczeniem planu finansowego pana Bruil, 

(Independance Belge). 
WZW ECP 

— Korespondent Gazety Augsburgskiej z Berlina 
pisze, że liczba Szwajcarów którzy się zaciągnęli pod 
chorągwie angielskie jest bardzo szczupła, nie prze- 
chodzi bowiem 300 ludzi do legji angielskiej, a mniej 
jeszcze do legji frencuskiej, chociaż inaczej zupełnie 
głoszą urzędowe raporty z Besancon. Jednakże urok 
złota angielskiego nie znikł jeszcze, i pomimo pię- 
knych obietnic nadania grantów w Algierji, wielu 
bardzo z tych którzy zaciągnęli się do legji francu- 
skiej, stara się teraz powrócić do kraju. aby wejść 
w nowy targ z werbownikami angielskiemi. Winnych 
razach podobne indywidua byłyby uważane za dezer- 
terów, ale dziś, gdy zawerbowanie ich uważane jest 
dostatecznie wypracowany, a szczególnie na to, że w je-|za akt nieprawy. nie można ich obwiniać o dezercję. 
dnem postanówienin połączono trzy ważne propozy-|tak jak człowieka któryby opuścił bandę rabusiów. 
Cje, tak, że trudno oddzielić tę któraby zdawała sięjPodobny stan rzeczy jest zgorszeniem a nawet hańbą 
kwalifikować do odrzucenia lub częściowego zmodyfiko-|dla Szwajcacji. A jednak ministrowie zagraniczni nie 
Wania, od tych które mogłyby być przyjęte bez wa- wahają się grać w nim czynną rolę; rekrutują oni Sa- 


— Piszą z Czernowitz 1 lipca. Jego Ces. Mość 
przedwczoraj przybył ta i stanął w mieszkaniu pre- 
zydenta ziemskiego, przyjmował przedstawiającą się 
szlachtę, duchowieństwo i władze cywilne i wojsko- 
we, zwiedził rozmaite zakłady, po obiedzie znajdował 
się na świetućj procesji w Volksgarten i pochodzie z po- 
chodniami. *Wczoraj zrana Jego Ces. Mość odbył pa- 
radę skoncentrowanego wojska, obejrzał wysta wę 
przemysłu i rozmaite biura rządowe, Dziś znajdował 
się na nabożeństwie, poczem odjechał do Radaaz. 

(Neue Preussische Zeitung). 
czterech dniach pobytu w Wiednia, undat się przez 
Trjest do Konstantynopola. 

Fl PĘCZZWNWO PITTA: 

Paryż 3 Lipca. "Ciało prawodawcze ułożyło dziś 
swe biura, to jest, mianowato prezezów i sekretarzy. 

araz przystąpiono do roztrząsania projektu pożyczki, 
który nie znalazł wcale przeciwników. 

naczej jak się zdaje pójdzie z prawem o podatkach, 
7 powodu dziesiątego procentu od podatków niesta- 
łych, który wywołał niejakie reklamacje. Pięć biur 
40 Jutra odłożyło mianowanie komisarzy, a dwaj już 
mianowani komisarze, z których jednym jest pan Ger- 
main Tubaut, bynajmniej nie są przychylnemi temu 
projektowi. Żalono się, że wykład motywów nie jest 


hania, mi, odbywają nawet podróże dla poparcia tego inte-|ta pogłoska potwierdzi się. będzie to dowodem że po- 
Jeden z kandydatów do komisarstwa, zachęcany był|resu. (Jour. de St. Peter.)  |wodzenia osiągnięte w ostatnich czasach przez jenera- 


WIADOMOSCI Z WSCHODU. 

Piszą z Jenikale 26go maja do Times: 

Sir Edmund Lyons powrócił wczoraj wieczorem na 
swój pokład, a sir George Brown zajął kwaterę w jé- 
doym małym domku w Jenikale, Obawiano się żacze- 
pnego zwrotu rossjan i bezwątpienia po nadażyciach 
dziennych, jedna część armji uie byłaby w stanie sta- 
wić jakikolwiek opór. Podłożono ogień w Jenikale 
w dwóch punktach, i potrzeba było energicznych wy- 
sileń władz. aby nie dopuścić rozszerzenia się ognia 
na całe miasto, Wybijano drzwi. łapiono domy. ni- 
szczóno wszystko co się w nich znajdowało. Dwaj gó- 
rale z 42go pułku, stracili życie w sposób bardzo szcze- 
gólny. Jeden francuz chciał kolbą wybić drzwi: ude- 
rzenie to spowodowało wystrzał karabina i kuła zabi- 
ła na miejscu jednego z dwóch górali a drugiego zra- 

= „Paa de Thouvenel w dniu 28 czerwca przybyłjniła śmiertelnie. Nasi żołnierze nie tyle byli rozpasa- 
do Wiednia, gdzie zamierza zatrzymać się kilka dni|ni co francuzi, u których nawyknienie wojny algier- 
Mm uda się w dalszą drogę do Konstantynopola. skiej i dawna nienawiść przeciw rossjanom, obudzały 

= Postanowieniem ministra stanu, panna Rachej|większe wzburzenie. Konsul austrjacki którego flaga 
została mianowatia profesorem deklamacji'w konser-|powiewa na jednym z domów na wybrzeźn. czynił 
najchwalebniejsze kroki dla zabezpieczenia życia i wła- 
N.1ES -Z P>dsNOJ sA. sności mieszkańców. Zostawiono straż dla zasłonienia 
„— Depesza z Madrytu 2 lipea donosi. że wedłag|mieszkańców od ataków maraderów sprzymierzonych 
Urzędowej Gazety, Królowa nie przyjęła: podanejjarmji. 
pr tez księcia Witorji prośby o dymisją. Nie wiedzieli-|  Tryest 20 Czerwca. Ostatni paropływ z Lewantu 
ŚMY dotąd wcale, że książe Vitorji podawał się do dy-|przywióżłt wiadomości z Konstantynopola po dzień 13 
misji | nie wiemy do czego przyczepić tę wiadomość.|b. m. Stan rzeczy w Azji bardzo jest opłakany. Ros- 
Nie może być żeby książe podawał się do dymisji z po-|sjanie manewrują przeciw Kerczowi. którego zdobyciejdji), na wzór związku niemieckiego. Austrja i Neapol 
wodu Plaju pana Bruil, bo ten dopiero w dniu 2 li-|zdaje się być wiewątpliwćm, ponieważ nie przedsię- mają na przemian dzielić się prezydowaniem tego 
pca miał pójść pod rozprawy, i depesza o tem wcale| wzięto żadnych środków obrony. Turcy opuścili Batam]związku. którego każdy członek obowiązany będzie 
` JUKI) ra A. ma: 3 > p CENS a ERIT TTE 


ła Pellisier, nie są tak ważne jak je zrazu przedsta- § 
wiano w Paryżu. —Żotnierze francuzcy ponoszą wiel- 
kie straty przez cholerę. 

— Piszą do Zeit z nad morza Czarnego: 

Co się tyczy sztarmu Sebastopola, wszyscy koledzy 
jenerała Pellisier nie wyłączając jenerała Niel, potę- 
piają ten zamiar, ten ostatni miał powiedzićć, że bitwa 
23go maja była bezużyteczną rzezią. Rekonesans 
przedsięwzięty przez jenerała Canrobert od strony rze- 
ki Czarnćj nie powiódł się, to było powodem pogło- 
ski że ten jenerał podał się do dymisji i został zastą- 
piony przęz jenerała Morris. Zdaje się że czyniąc ten 
rekonesans, znaleziono się nagle 'w obec armji rossyj- 
skićj zasłonionćj strasznemi szańcami i obawiano się 
zaawanturowania przy posunięciu się dalćj z powodu 
zupełnćj niewiadómości co do natury i Konfiguracji 
grustn. 

— Mówią że prócz jenerała Lavarade dwaj jeszcze 
inni jenerałowie francuzcy polegli w bitwie T czerw- 
ca. Jednym z nich ma być jenerał Cotte, który długo 
dowodził jazdą w Paryżu. 

— Zeit donosi, że w liście do Cesarza francuzów 
jenerał Pellisier przyrzeka że będzie panem Sebasto- 
pola w dniu Iszym lipca, (Journal de St. Pet.) 

Web, OSZCZ 

— Piszą z Palermo do Hamb. Corresp.: 

Mówią tu bardzo o związku między Neapolem, Mo- R 
deną, Toskanją. Parmą i Austrją (w imienia Lombar- $ 


w jednem z biar do zaproponowania income tac (po- 
datka dochodowego), Jub jakiego innego od ruchomej 
własności, w miejsce proponowanych przez rząd opłat 
mających dotknąć podatków niestałych, ale w ogóle 
Możemy na pewno liczyć,że wszystkie propozycje rzą- 
du utrzymają się. ` 

— Mają stąd wysłać do Krymu wielt oficerów 
wyższych stopni, ponieważ ogień nieprzyjacielski i 
choroby, zrządziły znaczne próżnie w wyższych Sze- 
regach armji. Między ostatnio poległemi oficerami 
wymieniają jednego z rodziny pana Gisquet, byłego 
prefekta policji, a którego brat. oficer marynarki, no- 
szący to samo nazwisko, znalazł śmierć przypadkowo, 
wchodząc do namiotu jednego jenerata przyjaciela 
swojej rodziny. Zaprzeczają pogłosce o"śmierci jene- 
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WŁADYSŁAW. 


j Wynosi człeka nad marne tłumy, Młodzieńcze lata goniąc po świecie, 
Poprzestań stryju szydzić daremno, Zagaja rany, wypłasza troski, Byłem w Paryżu, w Wiedniu, w Londynie 
W duszy mi chłodno, a w oczach ciemno, Nawet sumienia zaciera zgłoski ' I kędy Tyber szeroko płynie 
dziwnego bólu pęka mi głowa! ` Słowem, wszystkiemu daje podnietę. Grodu Cezarów zmywając stopy, 
ak zakład święty, serce me chowa . WEADYSŁAW. Zwidziłem większe pół Europy, 
n kwiat cudowny, co z woli Bożćj Bóg w łasce swojćj ustrzegł kobietę, I oceanu zbiegłem przestworze, 
I rogi człeku o rannćj zorzy, Nie każda złotu uderza czołem, Sądząc żę umysł zbogacę może 
; 220 nadobne WOMEN O! bo kobieta, stróżem aniołem Prawdą, tam kędy lasy dziewicze 
Do A czyste chodują dłonie, Domowej strzechy! póki więc ona Słonią w konary swe tajemnicze 
c = d w, świętćj żyjąc prostocie i Jak gwiazda w mroku lóni nieskażona, Przed zgubnem tchnieniem ludzką prostotę 
ziek ducha w ziemskim nie znurzał błocie, Póty Bóg z nami będzie na świecie. O! i tam bratku, już cielce złote 
Fomny, Jak matka u stóp kołyski, STAROŚCIC. © * Zbierają serca niewiast w ofiarę! 
Ażeby zakląć złego pociski Winszuję waści — zawierz kobiecie Toż koniec końcem, zdobyłem wiarę 
pa jego dłonie ku Bogu! | A dobrze wyjdziesz! Że jeno pieniądz dzisiaj popłaca! 
0! biada człeku! gdy w życia progu WŁADYSŁAW. Rozum i sława — cnota i pracą 
Kwiat Ów, szyderstwa zatraty jadem Swięta ma wiara! O tyle dla mnie mają znaczenia 
Poz wonczas gadziny śladem STAROŚCIC. , Ile je człowiek na pieniądz zmienia. 
ad Low aiek nie AA, mj ri ERIA stara, | WŁADYSŁAW (biorąc kapelusz). 
j Sap ROEE E w Aed S S OA AiO i Dłużćj już stryju słuchać nie mogę. 
ŚTAROŚCIC. Jabłko rosnące na wiedzy drzewie, - 
Rzuć ni wę i SUBSP STAROŚCIC. 
uć niedorzeczne lepićj zapały Wnet je zerwała dłonią niewieścią słe'; 1 ay 
Już te się dzisiaj na nie nie zdały, Bo było złote: i odtąd cześcią, e Ruszaj więc bratku, w którą chcesz drogę 
Swiat już przemądrzał, nie gardzi złotem, Urodą, ręką, każda frymarczy! Niechaj ci kwili głodny poeta- 
A choć poeta zowie je błotem, Póki więc złota na świecie starczy, Że jest aniołem ziemskim kobieta, 
i Każdy potęgę jego ocenia, ` Dopóty w niewiast nie wierzę cnotę, A ja tymczasem jak brzęknę trzosem, E 
Blask jego zładny, wszystko spromienia, Bo każdą ujmiesz na sidła złote. Helenkę waści zdmuchnę przed nosem, R 


Podnosi wdzięki, daje rozumy; O! ja nie darmo strawiłem przecie (Dalszy ciąg nastąp!)- 


a 
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i was e i ORO eaer a WARRE W o AASE E EA N EEV pi d onat Rh pW a EEE ZP CY aate a 


A popierał ten zamiar Jego Swiętobliwości, ale liczne 


ki zamachów politycznych i potrzebę dania surowego|nćj przez . Mottego. trudno wyprowadzić niezawodny 
przykładu. Zdaje się jednak że stronnictwo łagodno-|wniosek, że jój właścicielką koniecznie była jakaś/; l ; 
$ci odniesie tryumf. Nawojka, przyznajem to; ale widzim, że nie zrozu-|5$ 

j a a 3 


dotąd nie przybył. (lad, Belge), 
p i. CEA 


"dziów TS > nainier i "ni 'razó lọ y dia Ą H A . A EPA EN 
dziów.; Wspomnę najpierw o pisowni wyrazów lekki, książeczki a nie na tytule, dużoby ujął późniejszćj pi- 
Ą w pobratymczych językach, ani w ogólno-słowiańskim 


legki.ma lżejszy. Nie.jest to nieforemność, choć od 


f czynę, ale o tćm na później. Od mięgki, mięgko 


| przymiotnikach legi, mięgkt, lub-przysłówkach /eg- 
A ko, mięgko, ostatnia współgłoska pierwiastku. po- 
| przedzająca pierwszą końcówkową współzłoskę 4, 


N praw ogólnych, nie może być Æ, bo na wyjątek ńie 
f ma logicznćj przyczyny, a z praw językiem naszym Maciejow 


| na c. Taka pisownia nie ma zasady i żaden powód jéj 


I większy, wzjęt=ećj sczyli wżęacjz: w=jętze czyli wiee płci męskićj i dla płci żeńskićj, a czyż Kobiela nie 


zza. „fazy 

7 Jeszcze słówko z powodu wspomnianćj wżetniey. |nieżawodnie. nie zaś jako książkę do modlitwy Myli 
ja DIE? T : : é SA MAE SAMA! DENEAN ych a > z gr! .. . ge ept 
a | jastek tego wyrazu pań Maciejowski uważajsię zaś autor, kiedy trzy razy widzi. imie Nawojkae 


dostawić pewien oznaczony kontypgens wojskowy i 
poddać się ślepo postanowieniom Związku. Stolica 


g ma być naprzemian w Neapolu i Medjolanie. Utrzy-|wżęcćj, dla tego, że na wiecach większością głosów|przytoczone iw książeczce, powtarza się imie to, ow- 
| manie pokoju Włoch wewnątrz i zapewnienie usza-|sprawy rozsądzano; p: A. Płag, w przywiedzionym|szem pięć razy s c 


nowania: dla ich niezawisłości zewnątrz, to ma byćjwyżćj artykule poczytuje Wila, najwyższego boga| A jeżeli Nawojka nie znaczy grzesznicy, jak ówi 
cel tego nowego stowarzyszenia zawartego tymczaso- Słowian, Przywiedzione wyżćj przykłady dowodzą, pan Z, jeżeli wyrazu tego kim żyć Aki ub. vć 
wo tylko na czas trwania wojny wschodniej, poczem|że pierwiastek wyrazu więcej t. j. jet jest jednym z tych uie możem jeżeli nawet dziwna ar COM 
kazdy kraj będzie-mógł usunąć się że Związku. Arcy-|które Lelewel za pierwiastki Wzła uważa. Mogą się czenie ona temu, kiedy to b PAR ten > 


; 


; 


książe Maxymiljan zajmuje się oznaczeniem stosun-|tedy szanowni przeciwnicy pogodzić, ,bó obie ich hy-|uywają, jest imie pospolite kobiety? „cóż walezy prze i 


ków wojskowych tego Związku. (Jour. de.St. Pet.)|potezy w jednakim stopniu są prawdopodobne i obok |ciw pomysłowi, Maciejowskiego, cóż, tem bardzićj z 
— Piszą z Rzymu 25go czerwca do Journal. deslsiebie stać mogą. Spór: to zupełnie w takim rodzaju|grzech, Że w książeczce Motiego “za poraki Aep E 
Dćbals: „| o. „gi zę pai ak inny: Słowżanie , czy, Stawianie. pisać należy. chcemy podstawić Nawojkę? 8 
Wczoraj. papięż wróciwszy: z ceremonji w kościele|S/zwy pierwiastkiem jest słowa (szczegół mądrości| O innych pomysłach pisowniczych. i mówniczycł 
Sgo Jana Laterańskiego. otrzymał z rąk prezesa kon-|mowy naszćj dowodzący),, albowiem: słowo, wysła-|jak powiada autor, o poprawce jeg kilk bł kiwi 
sulty mgr. Sagreti, zayjadomienie o wyroku śmierci i 3 , P Jego kilku błędów ra- 
wydanym przeciw De Felice, sprawcy zamachu, na ży- 


W nazwie więc Słowian i używanie jednćj mowy:ijszego pięknego języka. Mamy tutaj głównie na: myz 


jcie kardynała Antonelli. Wyrok ten ZOBIĄŃ wydany|tradycja o pochodzeniu z kraju światłości i sławy/śli pana, Zochowskiego, którego autor broni tak silnie 
i 1 śni NZTZ até te 7 4 ag , s. . . . : t y U . 
M jednogłośnie, skazany zatem nię może apelować, pozo” |spogzy wa;,, pisownia; Stawianie na jeden tylko z tych (Juljan, Bartoszewicz.) 
as ETH á 4 eS gł + A CA, 3] 315,7 17 FOL Ą (0$ZeWŁCZ.). 
staje mn, tylko droga łaski. Papież okazał. się bardzojwzględów wskazuje 1 nazwy sąsiadów Nzemcamż nie = 


araara raana oann REAA 
s SKŁAD GŁÓWNY 


Przyptsek. "Autor tego artykułu co do Nawojki a F A R B | Í, À KI F p ő W 3 


ma słuszność.: Z kilku wyrażeń w książeczce wyda- 


skłonnym do złagodzenia kary. i kardynał Antonellijasprawiedliwia. Piszmy tedy Słowianie. Wł. Sab. 


inne głosy.dotąd opierają się temu aktowi łaski, zwra- 
cając uwagę na zbyt częste w ostatnich latach przypad- 


ATN 


— Król portugalski spodziewany tu od dwóch dni,|miał dobrze powodów, dla czego myśmy się osobi- ke 
ście za Nawojką oświadczyłi. Był błąd historyczny gz ulicy Miodowéj Ner 484, wprost Rządu | 
w nazwaniu téj książeczki książeczką św. Jadwigi, |3 
na to się wszyscy. poważni badacze języka zgadzają. s” zaopatrzony został przy odpowiednićj porze roku 
rozważając czas, okoliczności, charakter i żywot św. 
Jadwigi, a co główna, źródło skąd wypłynęło to po-|4 
danie. Motty tak, nieostrożny był ze swojem "zę 


WW UAE Ww I 


„Ra Da. 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego. 

UWAGI MÓWNICZE. 

Kwestja o Nawojce. Trochę polemiki i poprawa 
kilku błędów. 
(Dalszy ciąg i dokończenie.) 

(Patrz Ner Dziennika 175 ) 
Ale czas rzucić wszelkie spory. bo, mam zamiar kil- 
ka tu jeszcze myśli poddać pod ocenę właściwych sę- 


niem, jak Adrjan Krzyżanowski z poszukiwaniem 
Kopernika w Czechach. Stworzyli błąd który nie był, 
a który dziś zbijać potrzeba. Gdyby Motty przytoczył 
podanie o św. Jadwidze w przedmowie do swojćj 


TARTE, PRĘDKO SCHNĄCE, we wszystkich, kolorach 
i najlepszych gatunkach. ? 

miekki mojem zdaniem bowiem pisać się powinno FARBY te, jak również LAKIERY: sa przy” 

rządzone wprost do użytka, tak, iz każdy najmnićj na- 


PEA j A As  |Isaninv. Jest to przestroga dla iunych: nie można pier- 
legki, mięgki. O dowody nie trudno, choć ich ani z p 8 p 


wszéj lepszéj wiadomości pochwyconćj z wiatru brad wet obeznany. z sztuką malarską, może je używać, i dla 9 
JAY PDOJYU, i serjojza, pewnik matematyczny. Nam więc głównie|®% tego szczególnićj zastosować si ci, Ki - 
atan wa en az ale będę szukał. zt |epujid yła o to, kby z uda bężeak to| «u zamierania, gd wies aha A 
słówek. „łegko. ma stopień wyższy /żój, przymiotnik wyrzucić najniewłaściwićj do nićj przyczepioną nazwęjgł dzi trudność w dokładnem przycządzęniu takowych 4 
r PUCH ? 5 dsw, Jadwigi. Każdy tytuł aby tylko nie miał w sobie|$e przedmiotów. ' + 
Kopczyńskiego do „Zochowskiego tak nas uczą mó-|płedu, był dobry, a przynajmnićj był lepszy od tytu-|eg Sposób użycia, jest na każdem „naczyniu wydruko- $ 
wnicy..  Nieforempością właśnie są stopnie wyższó|ką Mottego. Dla tego ze wszelką skwapliwością przy- ki Wany, a flaszki opatrzone są etykietą i pieczęcią z na- 
lekszy, miększy, bo te nie mają odpowiednich przy-|ielisaty pomysł Maciejowskiego i Nawojkę. Nie upiczj$ Pie: PATENT, i ża dobroć tak tylko opatrzonych 
słówków /ekczćj, miękczej, albo łekcej, miękcćj. Zre-|... i 


. ; KA Uh TIROK M POM ramy się koniecznie przytem, że to książeczka Nawoj- B "robót, fabryka zarącza. 
sztą tłómacząc się właściwie, nieforemności w języku optar Sktsduzgławdoga papiikidhydh WyrgBóW, 
nie ma, bo wszystko,co, w nim jest, ma swoją przy” 


ge ac w w 


Aeiey le 65 


ki, ale dowodziliśmy że to być może i że było u nas| pr 

aieikobieżz: NURTEN, Wszakże ' zresztą Szanowny A wii aka po stałych cenach w Warszawie: 
korrespondent nasz przyznaje, że Nawojka nie może ` WW phm zelażnych: a RSE 
znaczyć grzesznicy, jak chce p, Żochowski. Nie są-|eż ; PO ea aji rg poź a. 
dzim. żeby ip. Maciejowski tak bardzo obstawał przy ga pasy Sj ES we 
Nawojce, myślim że 1 Jemu chodziło, o tytuł właści- S R. Ziegler, ulica Długa Nr. 557. dom Potkańskich; ' 
WSZY; nawet tę myśl wynurzyliśmy publicznie w od- «> J. Salinger, ulica Rymarska Ner 737/8; 

powiedzi danćj p. Kucharskiemu. drakowanćj w Ga-|$$ J. Bitschan, ulica Graniczńa w Bazarze W. Kurćś 
zecie Codziennćj Nr. 165 r. b. Uderza to jednak, żej%g W składach materjałów aptecznych: i ne 
teraz uowa powaga ks. Mętlewicza poparła wywódjźę WW. J. Mrozowski, Podwal dom Zejdlera; 

skiego. Potrzeba raz z tem skończyć, bo g K. Czyżewski, Długa Nr.587. 

ługo wyrośnie do godności faktu. Jakiem|% Na, prowincji zaś: u WW, K. Olszewski, w. Radomiu; 


3 I S ( (błąd nied 
nia. Przedkładana przezemnie zmiana nie potrzebuje np. prawem do książeczki Motiego po tem co zaszłojg J. Minceł, J. Kulig, w Lublinie, H. Hurtig, w Kaliszu; 
K. Dobrzański, J. Gutekunst, w Płocku; A. Koryłyński, 


więcej d0YpOSY: di larsh aupmiasnd s może p. Kucharski dodawać żywot św. Jadwigi? Czyżj; 

Zaczep! wszy Ą przysłówki, opisac. Sig PORY. Prze-to nie będzie rozpowszechnianie, dowodzenie, nau-|i$ w Hrubieszowie; J. Głuchowski, w Brześciu; L. Sender, 
ciw pisowni niektórych. Tak np. wielu, pisze krócjikowei krytyczne potwierdzanie błędu? gw Koninie; J. Nieczółski, w Miechowie; J. Łucznikow, * 
zamiast króciej,, to jest w, przysłówku królko, dla u] W ten tylko autor niniejszego artykułu nie ma po-|Ęż i Sklep ubogich, w Kielcach; P, L. Pacanowska, i Sklep 8 
tworzenia stopnia wyższego opuszczają £, a k mięgcząjgąg nas zasady, że książeczkę Mottego uważa za ksią-|g8 9PoSich. w Piotrkowie; E. Dutreppie et comp,, w, San- 

a pisowi ] żkę do powszechnego służącą użytku, a nie szczegól- 3 aR E. “E; Jobkiewicz, w Szydłowcu; L Mintz, 8 
nie usprawiedliwia. „Z przysłówka słodko twórzymy|pęj jakićj osoby. Dziś druk służy wszystkim bez wy- pomo. K. Łącki, w Żytomierżu. fi 
słodzićj, opuszczamy‘ więc współgłoskę kofńicówkową jątku, za'dawnych czasów spisywanó Książki dla ko- | | salbi Coni przyjmoje tak Skład: Główny, 
k a mięgczymy d, ták samo postepujemy tiw innych, goś umyślnie i nie na sprzedaż do sklepu. Imie więc pa i 3 Ei pzd Ner.484, jako tóż Fabryka, która 
a więc tak samo i tutaj, powinniśmy opuścić k a osoby w. tekście książki powtarzane, być: mogło i g siad ati Kuj PY yljoy Fonitoaterakiój podí Nrem 
zmięgczyć £, które jak wiadomo, mięgczy «się na CH pywało powtarzane. Dowodów dosyć. Mamy psakterz Ej «OMA KEER ra PEL wykonywa 


205 


PPP Pie Pad Wii WIA 


pochodzi wyraz miąższość; otóż widziemy że w obu 


zamienia się na.ż. Tą więcostatnią współgłoską pier- 
wiastke, żadnóm prawem i żadnym wyjątkiem od 


rządzących, wypływa. że k na ż nigdy się nie zmie- 


zzz 


krócićj, płycićj (08 płytko) it p. Zresztą  przysłó- Małgorzaty, dlaczegoż jednak Małgorzaty, kiedy mógł |aeg geara gea zegg Tg peig. 


wek ten w stopniu wyższym składa się z pierwiastkuj spożyć wszystkim mężczyznom, i kobietom? Dla Jagi"; - : 
ĉj, końcówka ta  mięgczy ostatnią współgłoskę piers|qwigi tłómaczono i. przepisywano pismo święto, toż Me dla ucz Odo RPO a (Reaissceigi) znacznie ule 
wiastku i tworzy wyraz krócićj,, Skądże wziąć się tU]sąamo dla królowćj Zofji, osłatnićj zony Władysława|w. Aiii parie ni aner zaj Pika Opu 
może k zmięgczone? p 3 3 a „ |agiełły., Kiedy pismo święte, psałterze, toć 1 modli- » 
Powiedziałem że £ mięgczy Się na e, dodaję tu żejiewniki mogły być pisahe i przepisywane dla osób. TEATR ROZMAITO: Dziś: Ziemia obiecana. — 
nigdy onó ae Się Mie zamienie; ekot m: przeciwsta+|N;ę to nie szkodziło że osoba ta potem umarła, ksią- Panna na wydaniu, yi 
wiono przykładz" święga świecż świećnte; na dowód|ką jéj była pamiątką rodzinną; zostawała 'w' rodzi- TEATR WIELKI. Jutro: Łucja: z Łamefmooru 
żem się pomylił. Przykład ten-mojego zdania nie 07| nie, przechodziła spadkiem 0d jednego do drugiego] — Uroczystość róż, f | 
bala, bo w wyrazie świega (d) głoska „o. zastępuje | pokolenia. Kto, chciał modlił się i na nićj, boć tru: Dziś rano stopni ciępła, 12, wczoraj w południe 15 
zbieg dwóch współgłosek te: swielca, z których £ na:|gqo być tak zabawnym, żeby mie wiedzićć co i gdzie Wysokość wody na Wiśle stóp 3. cali 2, 
leży do pierwiastku, a © do końcówki, brzmienie zaś|przy modlitwie niewłaściwego odmienić "należy, š 1 PRZE 
ostre te łagodzi się na c, tak samo o-jęt-szy CZYl| wsząkże i dzisiaj, wychodzą modlitewniki osobne dló Sprostowanie. = We wczorajszćj Mozdjce Dziennikarskie 
późno spostrzegliśmy błędów kilka, ktore niniejszów prostu 
w-jęt-nica czyli wietniea; tak samo brzmienie pokre+ może się módlić z książki przózńaczonej dla mężczy: kra na str. L szpalcię 3, wierszu 2 od spodu, zamiast 
wne ¿s w wyrazie: karpa/ski łagodzi się na karpacki zny i nawzajem? Że jako starych Zabytków języka, mo! TA czytaj; odróżniała; na ste, 2, zp: 1y: wierszu od 
it p- dlitewnikó jecój nie mam tjes Per A t sory. 27, zamiast: nieużytą, czytaj: niezużytą; na str. 2, szp 
A 2 SA y w więdćj me mamy, 9 JESZCZE MIE nie do-|1, wierszu od dołu If, zamiast: element EN 
(d) Wywód, ipierwiastku, wyrazów: Swiatlo, światłość, wodzi, może ich więcćj i “nigdy. mićć nie będziem, |na ste. 2, szp. 1, w póżi/ptóGa WIER A ni hy noman 
kule pana Adama|Przypadkiem: i kardynał Bernat książeczkę 0 którćj|wiersze, czytaj: wiersz; na ste. ia zp. 2, wi dh od dl 
mowa znalazł. i podarował siostrze, jako, pamiątkęjła, zamiast: wieczysty, SPA sisilia er od do 


a więc i świeca, znajdzie czylęlnik w arty 
Pługa Nr. 270 Gaz. Codz. z r. z, 


W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia: 27 Czerwca [9 Lipca] 1855 oku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. d 
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wić, wystawić, sława stanowią szereg etymologiczny.|dzibyśmy słyszćć zdanie jednego z badaczy natury na-| 


Gubernjalnego, w Warszawie, 3 | 
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